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Kiedy politycy PO 
zwrócą te kwoty?

 
1. Tusk przyznał po 12 500 zł 11 ministrom i  wiceministrom. Na nagrody 
załapali się m.in. ówczesny rzecznik rządu Paweł Graś i PR-owiec Tuska Igor 
Ostachowicz. W sumie Tusk jako premier ministrom i wiceministrom przy-
znał 125 nagród w łącznej kwocie 416 800 złotych.
 2. Premie i  nagrody przyznane pracownikom KPRP przez Bronisława Ko-
morowskiego po przegranych wyborach w okresie od maja do lipca 2015 r. to 
kwota  826 750 zł. 
 3. Wynagrodzenie jakie otrzymywał Aleksander Grad w spółkach zajmują-
cych się budową „wirtualnej” elektrowni atomowej owiane są tajemnicą, ale 
według doniesień medialnych Grad miał zarabiać 110 tys. miesięcznie, zaś  
pieniądze wydane na „budowę” elektrowni to realna kwota 182,5 mln zł.
 4. Odprawy i pensje ludzi PO w Spółkach Skarbu Państwa:
Krzysztof Kiljan, odprawa z PGE 6,9 mln zł
Jacek Krawiec, PKN ORLEN (zarobki i odprawa w 2015) 3,36 mln zł rocznie
Jacek Krawiec, PKN Orlen (zarobki za 2014) 2,914 mln zł rocznie
Andrzej Klesyk, PZU 2,714 mln zł rocznie
Herbert Wirth, KGHM 2,277 mln zł rocznie
Mariusz Zawisza, PGNIG 1,935 mln zł rocznie
Dariusz Lubera, Tauron 1,912 mln zł rocznie
Mirosław Bieliński, Energa 1,443 mln zł rocznie
Jarosław Zagórowski, Jastrzębska Spółka Węglowa, 950 tys. zł rocznie
Maria Wasiak, wiceprezes PKP, 42,5 tys. złotych miesięcznie.
5. Tak koalicja PO – PSL nagradzała urzędników w resortach (nagrody w mi-
nisterstwach): 2008 r. - 122 mln zł; 2009 r. - 95 mln zł; 2010 r. - 105 mln zł; 
2011 r. - 108 mln zł; 2012 r. - 40 mln zł.

Liberalizacja przepisów o radach nadzorczych
27 marca 2018 r. Prezydent Andrzej Duda podpisał ustawę o zmianie ustawy 

o zasadach zarządzania mieniem państwowym oraz ustawy o komercjalizacji 
i niektórych uprawnieniach pracowników.

Ustawa ma na celu zmianę wymagań wobec przedstawicieli pracowników 
w radach nadzorczych spółek Skarbu Państwa i państwowych osób prawnych. 
Osoby wybrane przez pracowników do organu nadzorczego będą zwolnione 
z następujących wymogów:

•    posiadania pozytywnej opinii Rady do spraw spółek z udziałem Skarbu 
Państwa i państwowych osób prawnych,

•    posiadania wykształcenia wyższego
•    zdania egzaminu dla kandydata na członka rady nadzorczej.
Przyjęto również, iż pełnienie funkcji z  wyboru w  zakładowej organizacji 

związkowej nie stanowi wykonywania zajęć uniemożliwiających bycie człon-
kiem rady nadzorczej spółki.                                                                                           (KK)

Przyznanie nagród dla członków 
rządu nie było raczej fortunne?

- Premier, jak każdy szef kierują-
cy zespołem ludzi i  odpowiadający za 
efekty ich pracy, powinien mieć prawo 
oceny pracy członków tego zespołu. 
Powinien również funkcjonować od-
powiedni system motywowania do do-
brej pracy i  służby publicznej. Obecna 
kampania medialna pokazuje, że ta-
kiego systemu nie mamy. Bez wątpie-
nia należy pozytywnie ocenić efekty 
ciężkiej pracy zespołu jakim była Rada 
Ministrów kierowana przez Beatę Szy-
dło. Pani Premier w dobrej wierze przy-
znawała nagrody wypłacane członkom 
rządu na bieżąco. Zsumowane kwoty 
nagród mogą szokować, szczególnie 
tych, którzy za swoją pracę otrzymują 
skromne wynagrodzenie. Wykorzystują 
to ci, którzy do niedawna sami sięga-
li do publicznej kasy i  czerpali z  niej, 
często w  sposób aferalny, wielokrotnie 
wyższe środki. W  związku z  tą kam-
panią władze Prawa i Sprawiedliwości 
podjęły decyzję o  zwrocie nagród wy-
płaconych członkom rządu i w pilnym 
trybie przeprowadzimy ustawy doty-
czące m.in. obniżenia wynagrodzeń 
parlamentarzystów. Myślę, że te decyzje 
nie będą wystarczające, nie rozwiąże to 
do końca problemu i kontrowersji doty-
czących wynagrodzeń osób pełniących 
ważne funkcje i pracowników finanso-
wanych z budżetu państwa. Potrzebne 
jest wdrożenie systemu regulującego 
wynagrodzenia takich osób w  odpo-
wiednich proporcjach i  relacjach do 
średniej płacy. Od najwyższego stano-
wiska w państwie – Prezydenta RP, do 
szeregowego pracownika administracji 
państwowej, na wzór systemu funkcjo-
nującego w Polsce w okresie międzywo-
jennym. 

Propozycje możliwych zmian 
w prawie pracy, które dotyczą kobiet 
też pozostawiają wiele do życzenia...

- Prawo i  Sprawiedliwość nigdy nie 
popierało i  nie będzie popierać zwal-

Trzy pytania do… 

Wojciecha Buczaka
posła na Sejm RP 

niania z pracy kobiet w ciąży. Nie zgo-
dzimy się na to. Tego typu projekty na 
pewno nie znajdą naszego poparcia. 
Eksperci opracowujący zmiany w  ko-
deksie pracy, jeśli rzeczywiście trzeba 
go uelastycznić, muszą zaproponować 
inne zmiany, akceptowalne społecznie. 
Na budowanie firm kosztem kobiet 
w ciąży nie ma i nie będzie zgody.

Politykom PO rozpowszechniającym 
dziś kłamstwa na temat zmian w  ko-
deksie pracy przypominam, że pomysł, 
by móc bezkarnie zwalniać kobiety 
w ciąży z pracy powstał za ich rządów 
w  2008 r. Resort pracy za rządów PO 
przygotował nowelizację kodeksu pracy 
zakładającą, że jeśli kobieta w ciąży zo-
stałaby bezprawnie zwolniona z małej 
firmy (do 9 osób) to przysługiwałoby jej 
(po wygraniu sprawy w  sądzie pracy) 
wyłącznie odszkodowanie w wysokości 
wynagrodzenia za okres wypowiedze-
nia (do 3 miesięcy). Politycy PO wpadli 
również na pomysł, by znieść obowią-
zek powiadamiania związków zawodo-
wych o zamiarze zwolnienia pracowni-
ka i, by firmy zatrudniające do 9 osób 
i  osoby fizyczne mogły zwalniać pra-
cowników w wieku przedemerytalnym.

Ale nauczyciele w końcu doczekali 
się podwyżek!

- Od 1 kwietnia średnie wynagro-
dzenie będzie wynosić dla nauczyciela: 
stażysty - 2 900,20 zł (wzrost o 147,28 
zł), kontraktowego - 3 219,22 zł (wzrost 
o 163,48 zł), mianowanego - 4 176,29 
zł (wzrost o 212,09 zł), dyplomowane-
go - 5 336,37 zł (wzrost o  271 zł). To 
początek systematycznych podwyżek. 
W ciągu trzech lat wynagrodzenia na-
uczycieli wzrosną o 15,8 proc. W  tym 
roku szkolnym jest więcej o  17 768 
etatów nauczycielskich. Wszystkie bu-
dynki gimnazjów zostały przekształco-
ne w  inne typy szkół. A zmiany, które 
dokonują się w edukacji zostały zapla-
nowane i wdrożone zgodnie z wcześniej 
przyjętym harmonogramem. Nie tylko 
nauczyciele odczują pozytywy.

Stanowisko
Stowarzyszenia Osób Represjonowanych w  Stanie 

Wojennym Województwa Podkarpackiego
ws. upamiętniania przez TVP Rzeszów symboli 

władzy komunistycznej na Podkarpaciu

Zarząd Stowarzyszenia Osób Represjonowanych w Stanie Wojennym Wo-
jewództw a  Podkarpackiego przekazuje Panu Prezesowi swoje stanowisko 
w sprawie Pomnika Czynu Rewolucyjnego w Rzeszowie i równocześnie zwra-
ca uwagę, że ustawa z dnia 1 kwietnia 2016 roku o zakazie promowania ko-
munizmu w art. 5a zabrania upamiętniania wydarzeń symbolizujących komu-
nizm poprzez pomniki, a zgodnie z art.256 par.2 kodeksu karnego nie wolno 
rozpowszechniać i prezentować przedmiotów promujących komunizm.

Zwyczajem TVP Rzeszów jest pokazywanie przed Aktualnościami widoku 
tego pomnika, który upamiętnia wprowadzenie władzy komunistycznej na 
Podkarpaciu.

Apelujemy o zastąpienie tego obrazu innymi zdjęciami Rzeszowa, które są 
godne pokazania.

Projekt uchwały o powołaniu komi-
sji śledczej ds. wyłudzeń VAT został 
już złożony w  Sejmie. Komisja roz-
pocznie prace w drugiej połowie maja.

- W  zasięgu zainteresowań komi-
sji znajdą się przede wszystkim służby 
skarbowe i  kierownictwo w  minister-
stwie finansów, być może również do 
pewnego stopnia organy ścigania, pro-
kuratura, służby specjalne - powiedział 
Marcin Horała, rekomendowany przez 
PiS na szefa komisji.  

Kluczowym zadaniem komisji bę-
dzie ustalenie dlaczego kierownictwo 

resortu finansów i  rządu w  latach 
2008-2015, najpierw w  ogóle nie re-
agowało na lawinowo narastający 
problem wyłudzeń VAT-u, a  później 
reagowało skrajnie nieskutecznie. 

Jeszcze w  2007 r. skala wyłudzeń 
VAT-u  była w  Polsce jedną z  najniż-
szych w  Europie - mieliśmy drugą 
ściągalność po Holandii. W kilka na-
stępnych lat radykalnie spadła i Polska 
była już w ogonie Europy pod wzglę-
dem ściągalności podatków. Potem się 
na tym poziomie utrzymywała.

Gdzie są pieniądze z VAT-u


